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Monarchya austrycka.  —  Hiszpania. 

V ochy. — Niemce. -- Dania. —  Rosya. 
llla z osiatriej  poczty.  — Kronika.

— Anglia. —. Francya.  —
— Turcye .  —  Doniesie-

Montrchya Austryacka.
Sjrawy krajowe.

L w ów , 26. listopada. Pewien obywatel wiedeński ,  który 
"'o chce być wymieniony]), złożył  w ręce Jego Excelencyi ministra 
D»ństwa kwotę 10.000 zi w. a. ofiarując je  na pomnożenie fundu- 

zaszczyconego imienem Cesarza Franciszka Józefa zakładu zao­
s t r z e n i a  ubogich i sierót i domu roboczego.  Gmina miejska upa­
kuje w tern z uczuciem radości  i wdzięczności dowód, że Jego 
^ce lencya  minister państva nawet przy natłoku tak ważnych w dzi­
k s z e j  chwili spraw państwa pamięta z niezmienna życzliwością o 
"Jczystem mieście swojem, gdy wpływem swoim skłonił  obywatela 
Sedeóskiego,  któremu miasto Lwów może mało a powyższy za- 
*®d może wcale niejest znany, do tak  szczodrobliwej i dobroczyn­

n i  ofiary. Zaczem poczuwa się reprezentacya miasta do obowiązku 
" j r az ić  tak  Jego Execelencvl ministrowi państwa,  jako też  niezna­ny

Jei«u dobroczyńcy najczulsze podziękowanie i podać je  niniejszem 
0 wiadomości powszechnej.

(1 'od ró i C esarzow ej Jej Mości. — D on iesien ie  banku n a ro d o w eg o .)

W ied eń , 24. listopada. Jej  Mość Cesarzowa przybyła 23. 
ls*opada w południe szczęśliwie do Plymouth i wyruszy jut ro zrana 
'v dalszą podróż.

—  Dyrekcya  uprzyw. austr.  banku narodowego rozporządzi ła  
przyzwoleniem wysokiego c. k. ministeryum finansów, ażeby 

Jp*ypadający za rok administracyjny 18*°/6, podatek dochodowy od 
J" idend banku wypłacony został  z dochodów instytutu.  Zaczem 

^zedłozy bank narodowy zamiast właścicieli  akcyi i ich imieniem 
^ o p i s a n e  fasye administracyi podatkowej.
 ̂ •— Najjaśniejsza Cesarzowa JMć. przyjechała dnia 21. b. m.

Antwerpii, gdzie w dworcu kolei żelaznej przyjmowali  Najja- 
8ll’ejszą panię Jej  Wysokość księżna brabancka,  i książę Flandryi.

Król  JMć. przybył  nazajutrz o godzinie 8  z rana do Ant- 
Verpii.
j. Jego królewska  Mość wraz % księżną Brabancka i księciem 
landryi odprowadzili  Najjaśniejszą panię na pokład jachtu „Wik-  
°rJa i Alber t ."  Pogoda była jak najpiękniejsza, a wybrzeże portu 
'ilPełniały nieprzejrzane t łumu ludności.
 ̂ W  Verviers powitał  Cesarzowę JMć. wielki marsza łek Króla 
ri,bia van der Straten Pontkoz i towarzyszył  Najjaśniejszej pani 

^  do Antwerpii .  W  dworcu kolei czekały na przybycie pociągu 
,Szystkie władze cywilne i wojskowe, i ustawiony był  batalion t rze-  

^{jO liniowego pułku piechoty. —  Muzyka pułkowa odegrała na 
^ " i t a n i e  austryacki  hymn ludowy.

Król JMć. natychmiast  po przybyciu do Antwerpii  oddał  wi- 
y*? Najjaśniejszej Cesarzowej austryackiej .

Hiszpania.
(N ow iny dw oru . — W iadom ości b ie ż ą c a .)

M a d r y t ,  19. listopada. Dzisiaj będą w królewskim pałacu 
^ ę c z y n y  infanta Don Sebastyana z infantką Krystyną.  —  G azeta  
U0"°si, że książę Ossuna ot rzymał  order  złotego runa, a j enera ł 

' stillo tytuł  hrabiego.
-— 0 ’Donnel ozna jmia , że powstanie Kabylów Mogauorskich 

^dozw ol i ło  przewieźć 40 milionów’. Rząd zażądał  wypłaty 250 
l(*nów’, nim przystąpi do ugody względem reszty.  •— Rząd  przy 

•■'•sobia zarys prawa,  j a k  ukonstytuować trybunały,  co ma być nie 
"om przedłożony.

jji]

Anglia.
(P rzejazd  C esa rzo w ej francusk iej. — W iadom ości L ieżą ce .)

L o n d y n  21. listopada. Cesarzowa francuska była przed-  
łab*°1^  i eszcze w Edynburgu,  ale nikt nie wiedział ,  j ak  długo tam 
'v8 ^ rozne i śnieżne powietrze,  gruba  mgła i ostry północno- 

ohodni wiatr, nie przyczynugą się wcale do pokrzepienia zdrowia

i nie dozwalają użyć widoku najpiękniejszego miasta w północnej 
Europie.

— Z Gibraltaru donoszą, że brazyli jska korweta j na której  
wielu kadetów’ czyniło wycieczkę ewolucyjną, rozbiła się płynąc 
z Marsylii do Lisbony, koło przylądku Spartel ,  przy wybrzeżu ber - 
beryjskiem. 35 osób utonęło, a 115 osób w nader nędznym stanie 
ocaliła angielska fregata parowa „Argus."

Francya.
(Zawieszenie dzienika „ L a  F rance  c e n t ra le .^  — Zgromadzenie u  arcybiskupa.  — E sk a ­
dra  rosyjska. — Domyślne zmiany w ministeryum. — Wymiany z bankiem angielskim. — 
Nowy rodzaj jedwabnika. — Adres mieszkańców Avignonu do Papieża.  — Wiadomości

b ieżące.)

P a ry ż , 21. listopada. Ministeryalny P a y s  wnosi z donie­
sień nadesłanych z Kalkuty,  że t rak ta t  pokoju z Chinami stanowczo 
jes t  zawarty.

—  Dziennik legitymistów’ L a France centrale w Blois zawie­
szony został  na dwa miesiące. W  dekrecie swoim powiada mini­
s te r spraw wewnęt rznych:  „Zważywszy ostrzeżenia,  jakie o trzymał 
dziennik L a  France centrale w dniach 8. i 12. grudnia 1859,  zwa­
żywszy,  że numer z 12. listopada powstaje gwałtownie na konsty- 
tucyę i ustawy kraju,  zważywszy wreszcie,  że dziennik ten pod 
pozorem obrony spraw religijnych, podżega namiętności polityczne, 
rozporządza s i ę : dziennik L a France centrale zawiesza się na dwa 
miesiące."

—  Arcybiskup paryski  zgromadził  wczoraj  p roboszczów okręgu 
miejskiego, w pałacu arcybiskupim na naradę, w jaki  sposób papie­
żowi przyjść  w pomoc j a k  najspieszniej i jak najużyleczniej.  —  
Biskup awinioński wydał nową o d e z w ę , by znowru zaprowadzić 
świętopietrze.

— Wed łu g  M essager de N ice  ma wkrótce nadpłynąć do 
Wilafranki  mała eskadra rosyjska. Temi dniami wyładowano w tam­
tejszym porcie znaczną ilość węgli  kamiennych.

—  Korespondencya z Paryża przytoczona w G az. w ied. mó­
wiąc o prawdopodobnem ustąpieniu p. Thouvenela z ministerstwa, 
wskazuje jako domniemanego jego następcę p. Benedetti ,  t e raźn ie j ­
szego naczelnika oddziału politycznego w ministerstwie.

Młody ten dyplomata posiada w całem znaczeniu tego słowa 
zaufanie Cesarza.  W  jego ręku  były sprawy jak  najpoufniejsze 
w ciągu ostatniej wojny włoskiej ,  z czego wnosić można, że wybór  
na niego pada w chwilach, w k tórych najbardziej  chodzi o to,  aby 
przeprowadzić osobiste widoki Cesarza.  Słychać jednak,  że pan 
Benedetti  ma przeciw sobie księcia Napoleona, co wielce mu szko­
dzi w obecnej chwili.

— Wymianą monety brzęcząca) między Francya  i Anglią zaj­
mował się jeden z dyrektorów banku francuskiego p. Mallet. Bank 
francuski dostaje 50 milionów f ranków w złocie i odsyła do Anglii 
t akąż  sumę w srebrze.

—  M onitor ogłasza rapor t ,  który Guerin Neneville przędło^ 
żył  Cesarzowi względem wprowadzenia i aklimatyzowania we F ra ń -  
cyi nowych chińskich jedwabników.  T a  gąsienica żyje na wolnem 
powietrzu na japońskiem drzewie pokostowem i wydaje dwa razy  
do roku bardzo mocny jedwab, k tórego używa lud od wieków na 
odzież.  Wedłu g  raportu,  da się ta  nowa gałęź gospodarczego i 
przemysłowego bogactwa z korzyścią rozpowszechnić w Algieryi i 
we Francyi .  Zbywa tylko na próbach na wielka stopę, i dla tego 
uprasza Meneville Cesarza,  żeby nakazał  czynić praktyczne próby 
w swoich dobrach.

—  Union ogłasza text adresy,  którą część mieszkańców Avi- 
gnonu przes ła ła  do papieża. Wystawiają piękne czasy, kiedy g w a r -  
dya awiniońska czuwała dniem i nocą przy  bramach Watyka nu ;  a 
tylko pod naciskiem rewolucyjnej burzy,  k tóra  panowała wtedy we 
Włoszech  i Francyi ,  opuścili ich ojcowie stanowisko, k tóre na nich 
wkłada ła  miłość i obowiązek. W  tem uczuciu i w wspomnieniu 
sławnej przesz łośc i ich miasta i ścisłego węzła,  „k tór y  ich łączy 
z Rzymem" upraszają  apostolskiego błogosławieństwa dla szlache­
tnej ojczyzny, dla siebie i dla swych rodzin. Papież udzielił  im 
błogosławieństwa w  piśmie datowanem d. 25.  października,  które 
Union t akże  ogłasza.

— Piemontanie w Marsylii, którzy należa do klasy wieku 1859,  
otrzymali  rozkaż  wyjeżdżać i dnia 26.  b.  m. stanąć pod sardyń ” 
skiemi chorągwiami.



(N ow y p a r l a m e n t  w iosk i. — Z ajęcie  T ^ r ra c i n y .  — K ró lo w a  n c ap o l i taó s k a  w d o w a  do 
R sy rnu .  — Z t e a t r u  w o j n y . — Z a o p a t r z e n ie  Gaety ,  — N o ta  m in is tra  n e a p o l i t a d s k i e g o . - -

D o n ie s ien ia  * Gaety . )

S a r d y n i a .  W  radzie ministerialnej zajmuj a się obecnie, 
jak douosi P ays  zwołaniem dawnego parlamentu lub w razie po­
t rzeby  utworzeniem nowego. Niektórzy ministrowie życzą rozwią­
zać istniejący parlament,  i rozpisać wybory do nowego zarówno we 
wszystkich nowo połączonych prowincyach. Inni id a jeszcze dalej, 
i chua nadać nowemu parlamentowi cechę konstytucyjna.

Toż  samo donosi korespondent z Turynu do dziennika Patrie. 
Rząd przyznał  w zasadzie,  że teraźniejszy parlament nie przedsta­
wia dostatecznie wszystkich przyłączonych prowincyi państwa,  i że 
ma być  zaraz po powrocie Króla zwołany, i natychmiast rozwią­
zany. Jego miejsce zajmie parlament,  w którym zasiędą posłowie 
z Neapolu, Sycylii i Państwa kościelnego. Lecz rzecz  ta nie jes t  
j eszcze ostatecznie rozst rzygniętą,  iż wielkie istnieje we Włoszech 
stronnictwo, które domaga się wprawdzie jednego konstytującogo 
zgromadzenia dla nowego państwa włoskiego, lecz zarazem życzy 
utrzymać konstytucyjno reprezentacyjną monarchye.

P a ń s t w o  k o ś c i e l n e .  Francuzi  weszli do Tcr raciny,  i 
zostaną tam załogą.  Jenera ł  Goyon nie chce ja k  się zdaje dopuścić, 
aby przerwana  była komunikacya między Ter rac iną a Gaefn. Za ję­
cie Terraciny zasłania granice państwa rzymskiego,  i j est  bardzo 
ważnem pod względem strategicznym. Okręt  francuski wojenny ma 
Stanąć w porcie pod Terraciną.

Neapol. Owdowiała Królowa neapolilańska wyjechała 
z swojeini dziećmi z Gaety do Rzymu. Młoda Królowa pozostała 
w twierdzy.

— Patrie  ogłasza z Gaety depesze, według której uderzyli 
Piemontanie dnia 18. listopada na dzielnicę rybacką.  Cytadela tej 
dzielnicy odpowiadała na ogień. lJo bardzo żwawym ogniu ustała 
walka bez stanowczego skutku.

—  Według  najnowszych wiadomości w Patrie , zawiadomił 
neapolitański minister wojny dziennym rozkazem załogę,  że twier ­
dza jes t  zaopatrzona dostatecznie w amunieye i w żywność na 
dziesięć miesięcy. Zarazem dziękuje minister wojny załodze za 
stałość i przywiązanie.

—  Minister spraw zagranicznych króla Franciszka II, wydał 
do swoich ajentów dyplomatycznych następującą notę:

„Gaeta,  8. l istopada 1860. Wszystkie dzienniki podały do 
wiadomości,  że równocześnie z nieusprawiedliwionem wtargnięciem 
wojsk sardyóskich na ziemię neapolitańską, zatwierdz ił  rząd rewo­
lucyjny w Neapolu uchwałę ludu, podług której lud podzielony na 
komitety , miał powszechnem głosowaniem uchwalić rozwiązanie 
monarchyi,  usunięcie dynastyi,  która panuje już  przesz ło od wieku, 
i przeniesienie korony na Króla  sardyńskiego.

W  Sycylii, gdzie rewolucya uchwaliła zwołać parlament dla 
rozstrzygnięcia tej kwestyi,  odwołano (o postanowienie,  i stosownie 
do instrukcyi otrzymanych z Neapolu zatwierdzony został  ten sam 
wyrok  ludu w tej samej formie:

„„Lud chce jednych i niepodzielnych Włoch z Wiktorem 
Emanuelem jako Królem konstytucyjnym i z jego prawymi następ­
cami. uu

Ta  uchwała ludu została wetowana i to z takim skutkiem, 
jaki  musiał  wypaść z istniejących stosunków. Cały lud przyjął  na 
pozór  bez dyskusyi,  bez przeszkody i bez różnicy zdań te rady­
kalną zmianę swego losu. Zaledwie dla nadania większego podo­
bieństwa do prawdy tej rewolucyjnej komedyi dozwolono ogJosić 
nieznaczną liczbę przeczących głosów.

Chociaż s tosunki ,  które poprzedzały i towarzyszyły temu 
szczególnemu aktowi,  nie dozwalają wcale wątpić o zupełnym braku 
szczerości  tego głosowania,  udaję się przecież z rozkazu J. Mości 
Króla do panów z wezwaniem, ażebyście jego królewskiem imieniem 
założyli  protest  przeciw tej nowej uzurpncyi praw jego,  i gabine­
to m ,  pr zy  których jesteście zawierzytelnieni , wyjaśnili powody,  
k tóre  w obliczu wszystkich rządów unieważniają wyż spomnioną 
uchwałę.

Nie przeczymy,  że jeśli  tron jes t  opróżniony, może lud wy­
brać  nową dynastyę,  ustanowić warunki  swego przyszłego rządu i 
rozs t rzygnąć powszechnem głosowaniem formę, w jakiej chce być 
rządzonym;  wszystko to może się stać bez naruszenia czyichkol­
wiek praw i bez zakłócenia spokoju Europy- Ale jeśli idzie o lud 
bałamucony rewolucya i opanowany przez bandę awanturników, 
k t ó r a  go podbija i nie uznaje żadnego innego prawa swej wyuzda­
ne j władzy prócz nieograniczonej dyktatury,  jeśli  — gdy to wszystko 
okaże się niedostatecznem —  wpada do kraju z potężną armią 
monarcha,  który żąda korony,  chociaż prawy Król posiada jeszcze 
cześć swego p a ń s t w a : tedy jes t  to jawne  naruszenie wszelkich praw 
uznanych ustawami i t r ak ta tami ;  naruszenie , 'k tóre  nie da się uspra­
wiedliwić wolą ludu, gdyż zostało wymuszone przemocą i rewo-  
lucyą  wewnąt rz i p rzewagą  oręża.

C h o c ia żb yśm y  tiawet przyjęli naukę o ^dzielności ludu w całej 
jej  rozciągłości ,  chociażbyśmy przypuścili ,  że wolno ludowi nie 
tylko zmieniać lormy swego rządu i wywłaszczać swego monarchę, 
ale nawet aktem  swej woli przeistaczać terytoryalne granice Europy,  
byłoby przecież  i w takim razie pierwszym warunkiem prawności  
takiego aktu,  ażeby wola ludu nie była wymuszona.

Ale w królestwie obojga Sycylii nie zachowano nawet cienia 
wolności. Wyjąwszy kilka demonstracyi w Sycylii, które wywołane 
były poduszezaniem zagranicy,  ale niezwłocznie podług zeznania 
samych rewolucyonistów prawie zupełnie uśmierzone zostały,  było 
całe królestwo zupełnie spokojne, gdy Garibaldi wylądował ze sztan­
darem sardyńskiem. Jego awanturnicy,  nieliczni z początku ale 
ciągle zasilani wyprawami,  które wychodziły z Piemontu, wzmogli 
się wkrótce w prawdziwą armię, do której zaciągali się awantur ­
nicy wszystkich narodów.

Forma rządu,  którą ustanowili w Sycylii, niebyła to wcale 
wolność lecz dyktatura,  to jes t  instytneya, która bez wyjątku kon­
fiskuje wszystkie prawa ludu, by skupić je  w ręku rządu.  A gdy 
wypadki wojskowe, których tajemnice pozna kiedyś Europa, dozwo­
liły armii rewolucyjnej przeprawić się za cieśninę, opanować Kala- 
bryę a w końcu obsadzić stolicę królestw*, był  zawsze jeszcze 
rząd utworzony na stałym lądzie dyktatorskim i Garibaldi obwołany 
został  dyktatorem obojga Sycylii.

W krótce  ujrzano szczególniejsze widowisko. Nie szanowano 
żadnej ustawy:  finanse, administrację,  wyroki sądowe, prawa ko­
ścioła w jego stosunku do państwa •—■ wszyjtko pomijano i obalano 
śród niezliczonych sprzeczności,  z których mogły poznać ludy, że 
dyktatura nic t rzyma się żadnych praw ani ustaw.

A przecież zdawało się, że w-szystko to nie było jeszcze  do- 
statecznem do zabezpieczenia rewolucyś. Sardynia, która usiłowała 
dotąd zataić swój potężny udział w tej sprawie, zdecydowała się 
naraz z nieroztropną śmiałością stanąć na czele ruchu. Sardyński 
admirał  opanował flotę neapolitańską i wysadzał na ląd wojska; 
artyleryę i amunicyę, by pokonywać armie K-óla i ograniczać jeszcze 
bardziej wolę ludów.

Ta  wyprawa jednak nie była jeszcze dostateczna, by poddać 
te ludy Królowi sardyńskiemu, i przeto gdy rząd rewolucyjny zaj­
mował się głosowaniem ludu, p rzyszedł  ten monarcha sam na czele 
swoicli wojsk regularnych,  by przemocą bagnetów zjednać sob<e 
głosy spokojnych mieszkańców królestwa i położyć swój miecz <*a 
szali woli ludowej.

W obec tych jawnych i stanowczych wypadków nie ośmiel1 
się nikt u t rzymywać* że ludowi zostawiono wolność w objawien'u 
swego zdania;  a nawet nie może nikt mówić, że przy tej komety1 
rewolucyjnej zachowano przynajmniej pozór wolności.  Ażeby przs- 
konać każdego,  pod jakim wpływem odbywało się to glosowanie 
ludu, dość przytoczyć dekret  z 15. zeszłego miesiąca, to jes t  lia 
sześć dni przed zwołaniem komitetów wyborczych, w którym Ga­
ribaldi uprzedzając wole ludu a nawet rozstrzyga jąc imieniem ludu, 
uchwali ł  na mocy swojej władzy dyktatorskiej ,  żę „obie Sycylie 
stanowią integralną część jednych i niepodzielnych Włoch pod kon- 
stytucj jnym Królem Wiktorem Emanuelem i jego następcami.“ Te 
są słowa dekretu wydanego w St. Augelo, który poprzedził  głoso­
wanie o sześć dni.

Pod takim wpływem bez jakiejkolwiek gwarancyi wezwany 
został lud do głosowania.

A na domiar tego wszystkiego i na dowód przymusu, jak1 
wywierano,  kazano wyborcom składać swoje kartki  publicznie w-o be1' 
władz rewolucyjnych i gwardyi  narodowej do osobnych urn, ażeby 
mogli poznać z tycli gwał tów,  że ulegają równocześnie i wewneL'2'  
nej rewolucyi i obcemu naciskowi.

Takim okazuje się światu skutek głosowania ludu, i żadea 
prawy mąż nie przyzna ani na chwile, że to jest  p rawdziwy \vyt’a?J 
woli narodowej.

Podając te uwagi ze znaną zręcznością i wiernością swój?) 
wyjaśnisz pan ich znaczenie rządowi . . a moim obowiązki^11’
jest  dodać jeszcze, że Jego Mość Król upatruje w głosowaniu z 21 
października tylko nowy akt  gwałtu,  jakiego dopuściło się obee 
mocarstwo przeciw jego ludowi, i sądzi, że taki akt  nie może nig^/ 
ani zniweczyć praw jego korony, ani też obalić niezawisłości 1 
autonomii królestwa Obojga Sycylii.

Jesteś pan upoważniony odczytać tę depeszę ministrowi spia'v 
zagranicznych i zostawić mu jej odpis. Casclla.“'*4

— Neapolitański minister wojny wydał następujące dzie>,1)e 
r o z k a z y :

I. Już  od czterech miesięcy odpiera załoga mesyńskn, 
zważając na ponęty i g roźby,  natarcie nieprzyjaciół,  i nie pofflil® 
żadnej sposobności, ażeby udowodnić stałość i odwagę, z j aką  p°'  
picra sprawę najmiłościwszego Króla Franciszka II.

Jednak niedawno okazała w sposób jeszcze świetniejszy, :,,t‘ 
niebezpieczeństwa, cierpienia i dolegliwości wojny przenosi naW“- 
nad przyjemności pożycia f a m i l i j n e j  i domowego. Wszyscy żołme' 
rze  i podoficerowie, którym się skończył  czas służby, którzy  zate11; 
mieli prawo żądać uwolnienia, powzięli zaszczytny zamiar pozo sta11 
do końca wojny pod chorągwiami. By g’odnie uświęcić wspomni6'  
r.ie szlachetnego czynu i przejąć dumą żołnierzy,  k tórzy  powzi?*1 
ten piękny i Wojenny zamysł,  nakazał  Jcg-o k r ó l .  Mość nadać wts z j '  
stkim s rebrny medal orderu Franciszka II. Podp. Antonio Ulloa.

II. Gdy marszałek polny Pergola,  komendant cytadeli mesy11' 
skiej, zawiadomił  niedawno załogę, że zmniejszyły sic dochodj 
kasy wojennej, ofiarowali wszyscy, od szefa do ostatniego żołn,e'  
rża podług możności swoje wsparcie,  co uczyniło znaczną sM1? 
14.000 ducati.

Ta  dobrowmlna i szlachetna bezinteresowność,  rzadka  w l'1'  
storyi wojny, wystarcza na okazanie, j akim ożywiona duchem 
garstka  walecznych,  k tóra śród zdrady niesłychanej,  podslęp“ eJ" 1
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nieregularnej wojny broni wszelkiemi sposobami sprawy najmiło- 
sciwszego Króla Franciszka II. i walczy za słuszność i sprawiedli­
wość, nie zastanau-iając się nawet  nad istotą ofiar, które wkłada 
l!a nich konieczność. Gaeta,  dnia 14. listopada 1860. Ppod. TJiloa.

— Hr. Trapani ,  stryj króla Franciszka II., młodsi bracia Jego 
królewskiej Mości, hr. Trani,  Caserty i Girgenti pozostali w Gaecie, 
:;hy tam wraz z młodą Królową dzielić losy monarchy. Królowa 
wdowa odjechała jak wiadomo, z najmłodszemi dziećmi do Rzymu 
* przybyła tam dnia 21. b. m.

I t a c e .  •
(Zwołanie izb bawarskich .  — Wiadomości bieżące .)

Rł&warya. Zdaje się, że obie izby będą z pewnością zw o­
łane na dzień 29. grudnia.  Do tego czasu będą uregulowane bud­
żety wszystkich ministerstw, a zatem będzie mógł być wygotowany 
całkowity budżet  przychodu i wydatków państwa na ósmy okres 
finansowy, rozpoczynający się z dniem 1. października 1861,  tak,  
że będzie można przedłożyć go izbom jeszcze przed upływem 
ostatecznego,  konstytucyą przepisanego terminu, mianowicie dzie­
więć miesięcy wprzód,  nim się zakończy okres budżetu teraźnie j­
szego.

S c K i * m n b u i i * g ' » L i p p e .  Książę rządzący Je rzy  Wilhelm, 
urodzony dnia 20. grudnia 1784, umarł  dnia 21. b. m. w 53 roku 
swych rządów o godzinie Gtej zrana po kilkodniowej chorobie na 
serce.

Dania.
(Wybory.)

Pod względem powszechnych wyborów do blizkiego zgroma­
dzenia stanów w Szlezwiku powiada Preuss. Z tg .: „Ze wszyst ­
kich wypadków pokazuje się wyraźnie,  że rząd duński stara się 
wszelkiemi sposoby o to, ażeby głos kraju nie znalazł  należytego 
wyrazu ." Jak dowodzi obszernie ta gazeta,  ogranicza wprawdzie 
§. 8. ustawy konstytucyjnej księstwa zagwarantowane zresz tą  kon­
s ty tuc ją  prawo zanoszenia próśb lub zażaleń o tyle, że zakazuje 
pod karą podpisywać i podawać tak zwane zbiorowe adresy lub 
petycye ;  ale za to nic jest  bynajmniej wzbronione podawanie pety- 
cyi osobnych chociaż równobrzmiących z podpisem jednego tylko 
petenta. Jeśli  dwóch Szlezwiczanów podpisze spoinie jeden choćby 
najskromniejszy adres,  podpadają kar ze ;  jeśli  zaś każdy  za siebie 
podpisze osobny exemplarz tego samego adresu, wtedy czyn jego 
nie jes t  karygodny.

YV tych czasach tedy nadeszły ze wszystkich części kraju li­
czne petycye w sprawie języka,  konstytucyi itp., k tórych osnowa 
w wielu względach jes t  zgodna,  ale każdy esemplarz opatrzony 
tylko jednym podpisem. Aż oto na raz ,  i to właśnie w chwili, gdy 
mają być regulowane i ustanowione listy wyborcze do przyszłych 
wyborów stanowych,  ogłosiły władze duńskie, że postępowanie ta ­
kie jes t  przeciwne ustawom i karygodne.  Wszystkim,  którzy pod­
pisywali takie adresy, będzie wytoczony proces kryminalny, i pod 
tym zarzu tem mają być tymczasowo jako „obżałowani" wykreśleni 
z list wyborczych.  Gdzie zaś tym sposobem nie zdołano osiągnąć 
swego za mi a ru ,  użyto innych,  dobitniejszych jeszcze sposobów. 
W Tondern ogłosiło kolegium wyborcze wszystkich tych „obwało­
wanymi",  k tórzy służył w armii szlezwicko-holsztyńskiej .  W  in­
nych miejscach wykluczono kilku wyborców za to* że przed dzie­
sięciu lub dwunastu laty podpisywali j akiś  „adres zbrodniczej 
osnowy".  Do tego t rzeba  dodać jeszcze środki  zatrważające,  uży­
wane mianowicie na pomniejszych obywateli.

Do tego opisu wyborczych zabiegów w Szlezwiku dodaje 
Preuss. Zźff. następujące uwagi:

Może powiedzie się usiłowaniom rządu duńskiego wykluczyć 
światlejszycb mieszkańców królestwa Szlezwiku ze sali stanowej ;  
ale mimo to nie zmieni się wcale niemiecki sposób myślenia więk­
szości .  W  większej bowiem ezęści kraju nie ma nawet mniejszości 
duńskiej,  i gdyby chciano wykluczyć wszystkich Niemców, nie po­
zostałby prawie żaden wyborca.  A jeśli nakoniec wbrew wszystkim 
tym zabiegom pozostanie większość stanów szlezwickich niemiecką, 
natenczas zaważy jej głos tein więcej na sali.

Jeśliby zaś Szlezwik —  czego nie przypuszczamy — uległ 
w tej ciężkiej walce, jeśliby z wyborów wyszła duńska lub przy­
najmniej wątpliwa większość,  tedy wiedzieć będą wszędzie za g r a ­
nicami Danii, jakim sposobem uzyskano tę większość.  Zaś na r z e ­
szę niemiecką i mocarstwa niemieckie spadałby w takim razie tern 
większy obowiązek rozważyć,  jakiemi środkami należałoby skłonić 
Danię do wypełnienia zobowiązań, jakie przyjęła na  siebie w roku 
1852 także względem kcięstwa Szlezwiku."

Rosya.
(Akademia sz tuk pięknych.)

Cesarska akademia pięknych sztuk dozna od Nowego Roku 
zupełnej reformy w toku studyów, gdyż oprócz nauki artystycznej 
będzie udzielana także nauka w umiejętnościach przygotowawczych.

Tarcya.
(Komisya graniczna. — Doniesienia z S y ry i .— Pobyt księcia Kuzy w Konstantynopolu.)

Journal de C o n s t a n t in o p l e  rozbiera czynności komisyi grani ­
cznej turecko-czarnogórskie j ,  i mniema, że słusznie można się po 
niej spodziewać,  że załatwi  vv sposób dla wszystkich stron pożą­

dane rozmaite sporne kwesty e w tym przedmiocie.  Dziennik ten wyraża 
się stanowczo w dłuższym polemicznym artykule przec iw zdaniu 
Constitutionnela. że termin t rwania wyprawy francuskiej do Syr ,  i 
musi być przedłużony.  Dziennik konstantynopolitański powiada, że 
Por ta  dała dowody, co zdoła uczynić w Syryi,  a jeśliby było po­
t rzeba obsadzić na dłużej zbrojną siłą Syryę, lub zwiększyć kor ­
pus okupacyjny, nie mogą być do tego użyte inne wojska, j ak  tylko 
tureckie.

Wiadomości z Bejrutu sięgają do 26, października.  W7ielki Szeik 
Abdulah Hulebi skazany za udział  w mordach w Damaszku na do­
żywotnie więzienie w Saidzie, inne zuakomitości Damaszku,  wszy­
scy członkowie tamtejszej rady głównej skazani  częścią na więzie­
nie na lat 14 do 20, częścią na kilkoletnie wygnanie. *>

Journal de Constantinople zaprzecza doniesieniom, niektórych 
zagranicznych dzienników o pobycie księcia Kuzy w Konstantyno­
polu. Książę Kuza miał według tych doniesień żądać nowych,  nie­
zgodnych z duchem konwencyi z dnia 19. sierpnia praw i p rzywi­
lejów, a między inneroi także pełnomocnictwa u tworzyć  jedno ir.ini- 
steryum. Bukareszt  zrobić stolicą królestwa,  komisyę fokszańską 
rozwiązać,  ustanowić order rumuński i t. p. Z tego wszystkiego, 
pisze dziennik konstantynopolitański,  książę nic wcale nie żądał  — 
przeciwnie usiłowaniem jego było wzmocnić jak  najściślej związek 
z dworem zwierzcbniczym, na którym jak  najuprzejmiej był  p rzy j ­
mowany. W ogóle trudniejszem byłoby zadaniem w czcmkolwiek 
pomienioną konweucyę, niż by się to komu mogło zdawać.

Doniesienia z sstatniej pocity.
I * a r y a t  . 24. listopada wieczorem. Podług doniesień w P a ­

trie mają zajść jeszcze inne zmiany w gabinecie. —  Zapewniają,  
że w izbie prawodawczej  nastąpią zmiany i że zakres jej  czynności 
będzie wyrównywał dawniejszemu parlamentowi.

L o n d y n « 23. listopada. (Depesza dziennika Tim es  z N ea ­
polu z 22. l istopada) Król  Franciszek II. zasłabł  wczoraj  na krwio-  
tok. Paropływ z Gaety jeźdz ił  po lekarzy.

L o J l ó y i l  i 24. listopada. Z Chin donoszą urzędownie z 1. 
października:  Kawalerya tatarska pobi ta;  armie sprzymierzonych 
stoją pod Pekinem. Chinowie rozpoczęli  układy ,  ale nie jako 
petenci.

T u r y n ,  23. listopada. Dzisiejsza Ópinione liczy w przyszłej  
walce o Weneeyę  tylko na finanse i marynarkę Włoch ,  i wyznaje,  
że włoska armia lądowa nie sprosta jeszcze  armii austryackiej.  
Tylko znaczne zasoby pieniężne, j akich mogą dostarczyć Włochy ,  
i przewaga na morzu adryatyckiem zapewnią Włochom zwycięstwo.

G e n u a . ,  23. listopada. Dwoma parostatkami odstawiono do 
Tulonu zbrodniarzy z Sabaudyi i Nissy, k tórzy wydani zostali r z ą ­
dowi francuskiemu. Jak  sądzi Corriere mercantile, wyda rząd pa­
pieski Sardynii  także kenie i t r o n  wojska neapolitańskiego, k tóre  
przeszło na terytoryum papieskie.

R z y m , 23. listopada (na Paryż).  Wszyscy  posłowie, k tórzy  
bawili w Gaecie, przybyli do Rzymu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26 ,  listopada.

I lotel  ro sy jsk i :  PP- Niezabitowsld  Napoi.,  z Nakla.
Hotel e u r o p e j s k i : T y sz a r sb i  Felix, z Martynowa.
Hotel ang ie lsk i :  Becht  Edm .,  z  Niżniowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. lis topada.

P P .  P rag łow sk i  Alexan.,  do Komorowiec. — Hr. Komorowski A d a ś ,  do 
Konoton.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2%. i 23 . listopada.

Pora

B arom etr
w mierże 

parys. spro­
wadzamy do 
0 i  Bcaum.

S top ień
c iepła

w ed ług
Rer.um.

Stan
w ie trzą
w ilgo ­
tnego

K iercneu i si ła  

w ia tru
Stan

atmosfery

7. god. z ran a  
2. god. po poi. 
lO.god. wiecz.

326 91 
325.80 
325.72

■+■ 0.6 
-+■ 3.6 
•+■ 1.9
W ieczór

85.8 . 
88 0 
92.6

deszco 1

południowy eł. 
» n 
n »

..•70.

pochmurno
»
»

7. god. z ran a  
2. god. po poł. 
lO.god. wiecz .

325 24 
325.63 
325.84

-t- 2.1  ̂ 92,4  
-ł- 4 .6  ! 99.1 

3 .2  91 8

południowy s l .  
n » 
» u

pochmurno

»

T  E . A  'E1 B £ .

D ziś  w teat rze niemieckim n a  dochód pana B u rm eistra ! „ la u s f ", 
t raedya  w 6 aktach Góthego.

Jutro  na scenie polskiej na dochód pana Maleszewskiego: „B ra ­
c ia  Strawiśiscy»“ czyl‘ jjLisiopad," dramat historyczny 
w 6 obrazach.
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K u r 8 l wo ws k i .

Dnia 26 listopada.

D ukat  h o l e n d e r s k i ..................................
D u k a t  c e s a r s k i ........................
Półi inperyał  zł. rosyjski  . .
Rubel  s reb rn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p rusk i  ..................................
Polski  k u ra n t  i p ięc iozło tów ka . . 
Galicyj. l is ty  zas taw ne  za  100 z łr .  
Akcye gal.  kol. żelaz  Karola  Ludw ika  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6 %  Pożyczka  na rodow a  . .

wal.  austr.

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. zł. c.

6 44 6 50
6 50 6 55

11 9 U 35
2 16 2 19
2 4 2 9

_ — — —

84 50 85 8
— —- —

66 75 67 50
77 — 78 10

Telegrafowany kurs wiedeński papier'w  i weksli.
Dnia 26. l is topada

Z pożyczki  narodo. po 5%  za 100 z ł r .  18. - .  Metaliki po 5%  za 100 zl. 
6 6 8 0 ;  po 4 % %  za 100 z ł.  — ~  ; po 4 %  za 1(10 z ł  — .—  O b l i g a c y e  i n -

K m  g i e ł d y  w i ć d e ś s k i e j .
D r ja  23. l is topada.

1 .  11 In ą ,  p s i l f l i c s S n y .
A. P a ń s t w a .  pien-

62 25 
77 60 
9 8 . -  
66 60 
58 60 
52 50 
38 50 
33 —  
13 10 

126 50 
91 50 
89 25 
16,75 

64-60

W austr .  wal.  po 5% . • 
Z pożyczk i  naród, po 5% 
Z r .  1851, se r .  B. po 5% 

M e ta l ik i  po 
dlto. „ 
dl to. 
d tło. 
dlto. 
dllo.

P rzez .

i *• •

»?. : : :  : 
*v,%. 1 % . . . .  . 

<lo wyło*. 7. y. 18*19 
n 1854 
„ 1860

Renty  Cumo po 42 lir .  mis.
. ..  . , i P&O/ń 64-011
V\ylos. obi. «'awn. J 1 4«/ »■ &&-

długo pi.ńst. . j *

3 /* 4 3 —

P rz e z .  do l o s 'u l  i. 
duw.długu >,■<iis! . /  
e proc.  w kraju

*7s%------

m l - -
5 %  64. £dtto. z procenl i 

za  g r a n i r ą  . /

II. K r a j ó w  
.N iższe j  Ausiry i  

/ W y ż  Aust.  i Salb.
C zuci  ...................
M o r n w i i ...................
S z l ą e k a ...................
S ty ry i  .................... .
T yro lu  . .
K a r  . Krainy.
W ę g ie r  . .

(B an.  Ten;.,  Kn.aoyi 
i Sławonii  . . .  66 50

Galicy i ........................66 75
Siedniiegr.  i B uków. 65 50 

w en .  pcż.  z r .  1850 — —

£
Ł NO«

OO  a.

Łom

kuro  n n y e h 
68 60 
87 
82.— 
85 —
I 5 —  
8 7 —

9 0 .-  
68 50

Wyb.

towar.  
62  50 
78 — 
9 9 —  
66 80 
58 76 
53 — 
39 — 
3 4 . -  
13 20 

127 — 
92 -
90 — 
1 7 -  

65 —  
!.8 50
t.,2_
43.60 
5 0 —  
46 —  
41 —
4*J ? *--
3 3 —
65 —
58.50
6 2 —

89 -  
87 50 
9 3 . -  
85 Mk 
85 50 
8 9 —  
98 —
91 —  
69 —

6 7 —
66 25 
65 75

pień-
W en .  pożyczka z r .  1859 82 60

po 5%  64.50
„ 4%  51 —Dług  Tyrolu 

D ług  S e l c lu r g a (  

Dług Krainy

S .^ % 4 2  60

towar- 
82 75 
6 5 . -  
5 2 —  
4 3 —  
35— 
29—  
££—  
21 —

n  
»*/.% —
*%0 — -  

doincstykalii,
. . 20—  21 —  

17—
16—
14—
11 —

18—
17—
15.—
12—

754 756 

173 90 174

658 560
1920—

2 .  S t a n  o b l i g .
po 3%  za 100 zł. . .

„ 2 1'2% za 100 zł. . .
r, 2 % %  za 100 z !- • •
„ 2 %  za 100 zł. . . .
„ za 100 zł.  . ,

3 .  A k c y  e
B arku  n a r ............................
lust .  k red .  dla har.dlu po
200 z ł .  w. a ........................

N iż .-au s tr .  tow. eskomt.
po 500 z ł ..............................

Półn. kolei po 1000 zł. m.k. 1918 
T ow . kolei żel państwa po 

200 z ł .  m .k .  czyli 500 lr .  276 50 277 60 
Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł.  183 50 184 
Po łud .-pó łn .-n iem . k d e i  

koni. po 200 z ł.  .n. . 112 50 113
Koiei Cisy po 200 zł m .k .  

po 140 zł. ( 7 0 % )  w pła ty  147— 
Lom b.-w en .  kolei żel.  po 

£00 zł.  w. a. czyli 500 fr. 
z w p ła ta  120 zł.  ( 6 0 % )  179 —

Kcl. K ar .  Lud. po SoOzł.  
m.k. z w pLp«120zł.(60  % )148 .—

Kol. P r e s z b .T y r n .  I. emis.  
po 200 z ł .  ni. k .................... 22 .—

d t tc . I I .  e m ic .po200z ł .  m.k 6 0 .—
Kolej Bfis lebradzka po 

600 z ł.  m. k, • • . . . 646.—
Kolei Aussig .-Ciepl.  po

£00 zł.  m. k ........................9 5 .—
z wpła ta  60 zł,  ( 3 0 % )  . — —

Kol. l ;c rn .  Piuss. po £00 zl. 
d tto . z pierw szeństwem  

po £00 zł.  m. k. . . .

147.-

180 -

148 50

24—
06—

650—

86—

200.—

d e m n i z a c y j n e :  Niższej Aus try i  po 5%  za 100 z ł .  — . — ; W ę g i e r —  —
Galicyi  . — ; Bukowiny — .— ; A kcye .  Banku  narodowego sz tuka  7 5 4 . - !
insty tu tu  kredy tow ego dla handlu i p rzem ysłu  176 «sD; n iższo -aust r .  towarzy­
s tw a  eskomtowego — . —

L i s t y  K i i s t a t ł  Galie , instyt.  k r td .  po 4% za 100 z ł .  — .— .
W e x l o w y .  Augsburg  za  100 zł. połudn. niemieck. waluty  118.50. — 

Lipsk  za 100 talarów — . — . Londyn za 10 funtów sz ter l .  138.25. Medyolan
za 100 z ł.  waluty aus tryack .  — . — . Pa ry ż  za 100 fr. — . - .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 6.56, dukaty ces. pelr.ei wagi
— .— . korony — .— , półkorony — . —.

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

Dnia 26 lis topada. 
Insty tu t  kupił  p ró cz  kuponów 100 po . .

„ p rz ed a ł  „ „ 100 po . .
„ dawał „ „ 100 . .  .
„ żąda ł  „ „ 100 . . .

W ar to ść  kupona od 100 z ł r .  . . .

zł. cent.
wal. austr . 84 75

85 25
1 6 9 ' /6

picn.
Kol. Grac.-Kofl.  i Tow. 

górn . po 200 zł. w . a. . 100.— 
Austr .  tow arz .  żegl. par.

po 500 zł.  m. k .....................401.—
Lloyda w  T ryeśc ie  po

500 zł. m . k .........................150.—
Mostu łańc.  w Peszc ie  po
500 zł.  m. k .......................  370 .— 375.

Tow\ młyna par.  w W ied .  
p» 500 zł. m. k. . . .  348.

Powez. aus lr .  Tow. gaz. 
po 260 zł.  m. k. . . —.—

{£. L is ty  z a s ta w n e .

!61et. po 5*; 100 —
10 „ 5%  98. -

p rzeznacz ,  do 
los. po 5%  91 —

towar 

105.— 

403 —  

180.—

Banku n a ro ­
dowego 

w mon. kon.

350.-

100 50 
98 50

Banku n a ro ­
dowego 

w  wal.  austr

za  100 zł. 99.50 
p rzez ,  do los. 

po 5%  . 86 90 
Gal. Tow. k red .  po 4%  . . 84.50 

5>. O b l i g a c y e  z  p r a w e m  
p i e r w  s z e ń s t w a .

Kolej E lżbiety  po 5%  za
100 zł.  m. k ....................... 91.£.0

Tow. aus tr .  Kol państwa
pe 500 f r ...............................141.—

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 93 .— 
Kol. Loinb. wen. po 500 f r .137—  
Kol. Gloggri. za 100 zł. . 77 .— 
Tow. ż<“g. pa r .  na Dun.

za 100 zł. m. k ......................92.50
. . 7 5 . -Lloyda za 100 zł. .

6 .  L o s y .
insi .  k red .  dia handlu po

ICO z ł j w. a ......................  107 60 107 75
T ow . żeg  p a r .  na Dun. po

100 zł.  m. k'....................... 94 —
Pożycz. T rye .  po l '-0zł.  w’. s . l  10—
Pożycz, miasta Budy po 

40 z ł .  w. a ........................... 35.75

pien. to " o •
E sterhazego  no 40 zł .  m .k .  8 6 . — 86 60
Salina „ 40 „ „ 3 8 .— 38.25
Palfiego „ 40 „ 35.75 36.25
Cl a r  ego „ 40 „ „ 36.25 36 75
S t .  Genois „ 40 „ „ 36.75 3 7 —
W ind ischgra tza  20z ł.  „ 23 —  23.50
W aldste ina  20 „ „ 25 .50 2 6 —
Keglevicha 10 „ „ 14—  14 25

W e k s l e .

(Na 3 m ies iące .)
Amsterdam za 100 zł. hol. — —  — .—
A ngsburgza  1 0 0 zł. w. p .-n ,116 50 116 60 
Berlin  za 100 tul. . . . — .— — . —
W rocław  za 100 tal.  . . — —  — —
F ra n k fu r t  za lflOzł. w .p . -n  116 75 117.— 
Genua za  100 lir.  picm. . — — -  .—

91 25 Ham burg  za 100 M. B. . 102 75 103 —
Lipsk  za 190 ta!..................— .— —

100 — E iw u rn a  za 100 lir .  losk. — . —
Londyn za  10 ft. sz t  . . 136 20 136.25 
Lugdun za 100 fr. . . . — .— — . —
Medyorai za 100 zl. w. a. 53 86  — .— 
Marsylia za 100 fr. . . . 6 4 —  — —
Paryż  za  100 f r ................... 54.10 54 20
Praga  za 100 zł. w. a. . —.— — .—
T ry es t  za 100 zł. w. a. . — . — — .—
W enecya  za 100 zł. w. a. — . —  —

(31 dni po ukazaniu .)
B uk a resz t  za 100 p ias tr .  woł. — .---------—
Konstantynopol za 100 piast.  tu r .  — .— 
Dyskonto weks.  Bank. na r .  . . . 5%
Procenta  za zaliczki Bank. n a r .  

na pap. pulil......................................... ■ 5%

K u r s  z ł o t a .
w przec ięc iu  w w .  a.

Dukaty ces. m en...................6  zł. 46 5/ 10c.
dtto. pełnej  wagi . . .  6 n 46 „

K orona  . . . . . . .  18 « 80  „
N a p o l e o n d o r ..........................10 „ 88 „
Rosyjski impery, . . . .  11 n 23  n
T a la r  2 „  5 n
K urs  korony w  c. k. kasach 13 z ł.  50 c.

■ -  j. —  - _ - - -

87 - 
86 50

92.

141 50
93 50 

137.50 
7 8 —

76.

94 25 
U l

36.25

(W ykepa liska  w D ob ieszew ku  pod Kcynią ) P iękna to okolica te  P a ­
łuk i,  ze  swemi wzgórzami,  dolinami, gajami, smugami i jez iorami,  Rola  tu  do­
b r a  i pew na  z pięknemi spadkami, lasy w p raw d z ie  przetrzeb ione  lecz b rak  
d rz e w a  czuć się  je s z c z e  nie daje , łąk i  j e szcze  obfitujące w siano żyżne i smaczne, 

j e z io ro  pe łne  ryb i r ak ó w .  W ię c  też  i w czasach przedchrześc iańsldch  te 
• t ro n y  S taw ian ie  sobie ulubili  a po całych Pa łukach poro rzucane  liczne żale i 
kurhany ,  św iadczą  o ich znakomite j w tej okolicy s iedzib ie.  Chowali tu nasi 
przodkowie  na spólnem cm entarzysku  popioły swoich zmarłych  w urnach ,  k ł a ­
dąc  do grobu  swa sp rzę ty  ulubione. W  Dobieszewku,  wsi pod Kcynią położo­
nej, odkryto niedawno jedno  z tak ich  cm entarzysk ,  z k tórego wydobyto rozmaite 
u rn y ,  łzaw nice ,  dzbaneczki,  filiżaneczki, ga rnk i,  t a l e rz jk i  i lym podobne naczynia, 
około 150 sz tuk ,  u w łaśc ic ie la  tych dóbr s ię  znajdu jące.  Otoż w tych dniach odbyło 
s ię  tam znowu poszukiwanie  na  temże samem cm entarzysku  a po odrzuceniu  
w ierzchniego  piasku odkryto  b ruk ,  którym to całe  cmentarzysko je s t  pokryte. 
Pod bruk iem  znajuowano albo czysty p iasek  albo cza rn ą  ziemię spaloną, tak 
z a ś  w  tej ja k  w tamtej napotykano kostki i skorupy  gliniane,  bez żadnego 
związku  ze sobą leżące.  W ykopaliska  leżą  już  to z a ra z  P°ó brukiem, już  to 
t ro ch ę  g łę b ie j ; -  zdarza ło  s ię  j ed n a k że  znajdować j e  na dwa łokcie głęboko 
w  ziemi zachowane. Nie mała to p ra ca  dostać całe w ykops i’8^ 0* połowa * nich 
ju ż  uszkodzona  i popękana a w szys tk ie  były tak  k ruche  leżąc  w ziemi, że na j­
mniejsza n ie i  trożnuść p rzy  ich wydobywaniu  ca łą  p racę  udaremniała. W ydo­
bywać je  t r z e b a ,  j u ż  lo leżąc,  już  k lęcząc  i odgrzebyw ać  z memniejszą os t ro ­
żnością.  Po w yschnięcia  s ta ją  sie  w ykopa l isk t  gl in iane  mocniejsze, a zupełnie  
wysuszone są bardzo  mocne i t rw a łe .  K ażda  urna ,  w k tóre j  kości zachowane, 
p rz y k ry ta  bywa drugą, lecz  znajdowano u rny  z dwiema, t rzem a  a naw et c z te ­
re m a  pokrywami.  Snadż  stosownie do zamożności nieboszczyka . Urny te stały 
zwykle  dnem na dół, pokryw y mając na  w ie rz c h u ;  były także  bokiem p o p rze ­
w r a c a n e ,  może przez  nieos trożność grzebiących.  Często z a ra z  przy  urnach 
znajdow ano  sto jące  rozmaite  sp rzę ty  gliniane,  jako dzbaneczk i ,  łzawnice  i t. p.,  
«  w urnach ,  kośćmi i piaskiem napełnionych znajdowano n ie ra z  kawałki mefalu,

mające k sz ta ł ty  rozmaitych ozdób lub narzędzi,  jako to: groty, wędy, szpilk i,  
zauszn ice  i I. d. Urny te były trojakiego ro d z a ju :  albo z zupełnie  surowej 
gliny wyrobione, chropowate,  koloni ceglistego, bardzo słabe i krnebe,  bez 
najmniejszej ozdoby, albo czerwono gładkie  z ozńubarai zupełnie  regu la rn ie  wy- 
rznię temi i jak  ' i ą  zdaje z lepszego materya łu  ulepione. Pomiędzy urnami zn a ­
leziono kilka osobliwości a  m ianowicie :  pu h a r  około l ‘/ a stopy wysoki,  k sz ta ł ­
tem podobny do zielonych kieliszków dziś do reńskiego wina zwykle  u ż y w a ­
nych, dr.o je s t  w środku  t . b  że  może być z t b u  stron używany. W  w iększą  
gó rną  część  zmieścić się może p.ółkwarty wody. Drogą godną uwagi rz ec z ,  
odkry tą  w tem że  wykopalisku, j e s t  pokrywa wyobraża jąca  gó rną  część  p taka, 
podobnego dc s iedzącej kaczki,  z łbem naprzód;  p ie rze  na tym ptaku dość do­
b rze  wyrobione. P rz y  urnach  małych znajdowano zabawki dziecięce, szc ze ­
gólnie  maiy na  cal wysoki s to łeczek  z glinki czerwonej,  o czterech nóżkach, 
z siedzeniem trochę  wklęsłem, ław eczk ę  pooobnąż i g ru ch aw k ę  w kształcie  
beczułki ,  wstav/ioną w mały garnuszek ,  z k tórego bezwątpienia  dziecina  po k a r­
mem się żywiła. Mile to musiało być dziecię rodzicom, kiedy mu do grobu 
ulubione jego  zabawki dodano;  św iadczy  to o wyrobionem życiu familijnem, o 
miłości rodziców ku dzieciom naszych praojców. W  ogólności wykopalisko do- 
b ieszew skie  ze znalezionemi przedmiotami nowy dostarcza  dowód, że nasi p rzo d ­
kowie nie byli tak n ieokrzesanymi,  jakimi ich niektórzy obcy zawis tn i p isarze  
p rz ed s taw ia ją .  T e  tak  różne, tak rozmaitych kształ tów wydobyte sprzęty ,  
z wyrobów glinianych, dzbanki, iiliżanki, ga rnuszk i ,  ta le rze ,  półmiski i t. p. 
wszystk ie  z dobrze  wyrobionej,  gładkiej masy ulepione, św iadczą  o niejakie j  
zamożności i o po rządku  gospodyń z p rzedcbrześc iańsk ich  czasów. T e  w u r ­
nach znajdowane ozdoby kobiece  ze spiżu i z łota te szpilki Jo  włosów 
z łańcuszkami, zausznice ,  zapinki,  domyślać się nam każą ,  iż piękne dziewice 
z owych odległych wieków także  podobać się  chciały. A wykopane wędy 
na rzędzia  i r e sz tk i  broni dowodzą, iż przodkowie nasi nietylko o wyżywienie,  
swych rodzin  mieli sta ranie ,  ale  umieli je  także  bronić i zas łaniać .

G ł ó w n y  R e d a k t o r  ffg , & z r s e n t a i e o  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


